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Częstochowa, czwartek 25 kwietnia 1946 r. SE RZ 


Sprawa Iranu przedmiotem obrad Rady Bezpieczeństwa 


Delegącja radziecka 


Wezorajsze posiedzenie Rady Bezpie- 
czeństwa rozpoczęło się o godz. 15-ej 
czasu nowojorskiego czyli około 22-ej 
czasu środkowo-europejskiego. Pierw- 
szym punktem obrad był wniosek o wy- 
cofanie sprawy Iranu z porządku dzien- 
nego. Posiedzeniu Rady Bezpieczeń- 
„stwa przewodniczył delegat Egiptu. 

Na samym początku obrad zasięznię.- 
to opinii ekspertów czy sprawa Iranu 
może być wycofana z porządku obrad. 
Za wycofaniem wypowiedziało się 3-ch 
członków komisji ekspertów, przeciwko 
wycofaniu 8-miu. | 

W odpowiedzi na to delegat Związku 
Radzieckiego Gromyko ponowił żądanie 
wycofania sprawy Iranu, wyrażając 
Jednocześnie ubolewanie z powodu sta- 
nowiska ekspertów oraz twierdząc, że 
pozostawienie tej sprawy na porządku 
dziennym doprowadzić meże do pożało- 
wania godnych rezultatów. 

Delegat Stanów Zjednoczonych Stet- 
tinius oświadczył, że nie widzi potrzeby 
zmiany dotychczasowej decyzji. 

Przedstawiciel Francji Bonnet wy- 
stąpił z nowym proiektem powierzenia 
sekretarzowi generalnemu zebrania no- 
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wzieła udziału w dyskusji 


__ NOWY JORK, 24. 4. (Obsł. wł.) — 


ków Rady wypowiedziała się przeciwko 
wnioskowi. 

Wobec takiego stanu rzeczy delegat 
radziecki Gromyko oświadczył, że də- 
jleqacja radziecka nie weżmie udziału 
w dalszej dyskusji. Mimo tei decyzji 
delegacia radziecka nie opuści!ta jednak 
sali obrad. i 

Wieczorem posiedzenie zamknięto, 
odraczając je do dnia dzisiejszego. 


wych, dodatkowych materiałów I przed. 
łożenia ich Radzłe na następnym ze- 
braniu we wrześniu b. r. 

Delegat Polski ambasador Lange oś. 
wiadczył, że sprawę należy uważać za 
załatwieną i znieść ją z porządku dzien- 
neqo . 5 ot, > 

W głosowaniu za wnioskiem ministra 
Bonnet wypowiedzeli się przedstawicie- 
Je Francji, Rosji i Polski. Reszta czion- 


omen.. 


KONFERENCJA PREMIERÓW 
BRYTYJSKIEJ WSPÓLNOTY 


LONDYN (BBC). — W dniu wczorajszym 
rozpoczęła się w Londynie pod przewod- 


nictwem premiera Attlee konferencja pre- 


mierów państw, wchodzących w akład Bry- 
tyjskiej Wspólnoty. Naczelnymi zagadnie-- 
niami, znajdującymi sie na  porządka 
dziennym obrad konferencji, są: 1) zagad- 
nienie obrony Pacyfiku, 
imperialne, 3) sprawy żywnościowe, 4) spra- 
wy traktatów pokojowych. a 
Rząd Stanów Zjednoczonych będzie stale 
informowany o przeblegu obrad. T 
Pomiędzy Anstralią a Nową Zelandia 
rozpoczęły się już konsultacje w sprawie 
baz na Pacyfiku. Premier australijski 


Chiffley oświadczył, że Australia będzie 


starała się, aby ta sprawa została jak naj- 
pomyślniej rozwiązana. " 


Obrady Rady Ministrów Spraw Zagr. rozpoczną się jutro 


PARYŻ, 2. 4. (Obsł. wł.) — Z Paryża de- Do Paryża przybyła już (delegacja radziec- 
noszą, że wszystkie prace przygotowawcze ka, w której skład wchodzi 200 osób. 
do mającej się jutro rozpocząć konferencji WYJAZD BYRNESA 


czterech ministrów są już ukończone. — 
Obrady będą taine I nic Jeszcze dotad nie NA KONFERENCJĘ 4 MINISTRÓW 
wladomo, czy będą ogłaszane codziennie WASZYNGTON (PAP). — Amerykański 


urzędowe komunikaty o przeblegu obrad. minister Spraw zagr. Byrnes ze swymi do- 


Zniknięcie zwiok Mussoliniego 


MEDIOLAN (PAP). — Medlolańskie władze samorządowe podają do 
wiadomości, że zwłoki Mussoliniego znikły z cmentarza. Sprawcy wykra- 
dzenia zwłok musieli być spłoszeni, ndyż pozostała w trumnie noga. Jak wia- 
demo, Mussolini został rozstrzelany przez partyzantów włoskich w malu 1945 
roku. Zwłoki jego zostały pochowane na jednym z cmentarzy w Mediolanie. 


Miejsce grobu było jednak trzymane w ścisłej tajemnicy. 


Nowa sprawa perska na widnokręgu 


TEHERAN (SAP). — Zgodnie z nową 
uchwałą o przyznawanin koncesji pól* naf- 
towych rząd perski opodatkuje amerykań- 
skie towarzystwa naftowe, które dokonują 
RADO na wyspie Bahrein w zatoce per- 
skiej. 

Ponieważ rząd perski uznał te wyspe za 
integralną część terytorium Iranu, towa- 
rzystwa amerykańskie będą opodatkowane 
w takim samym stopniu, jak i właściciele' 
anglo-perskich towarzystw naftowych, któ- 
re płacą podatek w wysokości 4 szylingów 
od każdej beczki wydobytej ropy. 

Rząd perski nie uznał niepodległości 
wyspy Bahrein, nad którą w rzeczywistoś- 
ci sprawują rządy Brytyjczycy, jako pro- 
tektorzy i szeik jako władca. Ostatnie po- 
sunięcia rządu perskiego: pokazały światu, 
że żąda on przyznania wyspy Bahrein Ira- 

owl. 

Pewne koła polityczne przypuszczają, że 
Iran wystąpi z tą sprawą na posiedzeniu 
ONZ. Wystąpienie takie uwikłałoby w te 
sprawę Wielką Brytanie politycznie, a Sta 
ny Zjednoczone ekonomicznie. > 


Skład nowego rządu. 
greckiego ` 


LONDYN. (PAP). — Agencja Reutera 
donosi z Aten, iż prawie wszystkie stano- 
wiska ministrów. (za wyjątkiem trzech) zo- 
stały obsadzone przez członków partli popu 
listów. Premier Tsaldaris sprawuje urząd 


ministra spraw zagranicznych, reszta zaś - 


tek została rozdzielona w sposób następu- 
jący: minister spraw wewnętrznych 
Theotokis, minister obrony narodowej — 
Mavromihalis, minister gospodarki — Ste- 
fanopolus, minister robót publicznych, — 
przewodniczący partii narodowo - liberal- 
nej Gentas, minster handli i przemysłu — 
Alexandris, minister pracy — Stratos, ml- 
nister finansów — Helmis, minister mary- 
narki handlowej — deputowany narodo- 
wo -liberalny Avraam, miuister zdrowia — 
' Kalandzakas. minister sprawiedliwości — 
Hatzipanos, minister komunikacji — Papi- 
dimitriu, minister oświaty — Papaeimu, 
minister bezpieczeństwa — Spirotheotokis, 
minister rolnictwa — Papathanassis, mi- 
nister poczt i telegrafów — Perotis, mini- 
ster opieki społecznej — Lazanas. r 
W nowym parlamencie greckim wiek- 
szość rządową dysponuje 206 głosami. Blok 
partii umiarkowanych posiada 68 „głosów, 
partia liberalna — 48, monarchiści — 20. 


niezależni monarchiści — 9 i niezależni — è. 


\ 


Jak dotychczas, rząd perski nie udziela 
wiz wjazdowych tym osobom. którvch 
paszporty wystawione są na Bahrein. Zmu 
siło to rząd angielski do wydawania na spe 
cjalnym dokumencie wiz wjazdowych na 
wyspę Bahreim. by nie sprawiać trudności 
rządowi perskiemu i nie komplikować 
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Spraw. związanych z podróżą. 

Rzecznik brytyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych oświadczył, że rząd 
brytyjski nie otrzymał do tej chwili żad- 
nych raportów w tej sprawie i dlatego 
wstrzymuje się od jakichkolwiek komen- 
tarzy na ten temat. 


Kredyt amerykaaski dla Z. S. R. R. 


WASZYNGTON (SAP). — Podsekretarz 
stanu Byrnes wyslal na ręce ambasadora 
radzieckiego w Waszyngtonie notę w celu 
doręczenia jej rządowi Związku Radziec- 
kiego. Nota zawiera propozycje amerykań- 
skie, dotyczące szybkiego roznatrzenia wa- 
runków, na jakich miałby się oprzeć kre- 
dyt 1 miliarda dolarów, o który ubiegał sie 
rząd radziecki w memorandum z sierpnia 
ubiegłego roku. | 


Rząd Stanów Zjednoczonych zwraca się 


również 7 prośbą o możliwość szybkiego- 


przedyskutowania warunków umowy w 
związku z przeznaczeniem funduszów z wy- 
pasłego układu Lend amd Lease. Udział 
Związku Radzieckiego w tworzeniu mie- 
dzynadodowych funduszów w celn wzmo- 
zenia światowej ekspansji handlowej rząd 
Stanów uważa za bardzo pożądany i kła- 
dzie szczególny nacisk na możliwie szyb- 
kie przedyskutowanie tych spraw z rzą- 
dem Związku Radzieckiego 


PRZEZNACZENIE 
LOTNISK AMĘRYKAŃSKICH 


WASZYNGTON (PAP). — Dyrektor ame- 
rykańskiego lotnictwa cywilnego Wrinht 
oświadczył, że na rozkaz prózydenta 'Tru- 
mana blisko 200 lotnisk i urządzeń lotni- 
czych, zainstalowanych przez władze woj- 
skowe amerykańskie w wielu państwach, 
zostanie przekazane rządom tych państw 
dla celów lotnictwa cywilnego. 


PRAWA AZJATÓW. 
W UNII POŁ.-AFRYKAŃSKIEJ 
OGRANICZONE 


CAPETOWN (SAP). — Parlament Unii 
Południowo Afrykańskiej uchwalił 17 b. m. 
w trzecim czytaniu 78 głosami przeciw 50 
ustawę ograniczajacą nabywanie ziemi 
przez obywateli państw azjatyckich oraz 
nadanie Hindrson ograniczonego prawa 
do przedstawicielstwa w organach nstawo- 
dawczych. o 


Nowa ustawa zezwala Azjatom na naby- 
wanie ziemi jedynie w niektórych częś- 
ciach Unii Południowo-Afrykańskiej i u- 
stala, że Hindusi bedą reprezentowani w 
Senarie i Izbie Deputowanych przez Eu- 
ropejczyków. a w Narodowej Radzie Pro- 
wincjonalnej przez dwóch członków, któ- 
rzy mogą być albo Europejczykami, albo 
Hindusami. 


TOSCANINI 
PRZYBYWA DO MEDIOLANU, 


RZYM. — Agencja Reutera donosi, że 
słynny wioski dyrygent Toscanini, który 
przed ośmiu laty opuścił kraj ojczysty na 
znak protestn przeciwko krwawej dykta- 
turze Mussoliniego i przebywał w Stanach 
Zjednoczonych na emigracji, obecnie opu- 
szcza Nowy Jork i udaje się do Mediolann, 
gdzie dyrygować bedzie w La Scali sześciu 
koncertami. 


radcami udał się do Paryża na konferencję 
ministrów. spraw zagranicznych, której ob- 
rady rozpoezną sie w czwartek, dnia 25 bm. 
Obserwatorzy dyplomatyczni uważają, że 
jest to najbardziej doniosłe spotkanie mi- 
nistrów snraw zagranicznych wielkich mo- 
carstw. Byrnes zamierza odbyć w środę. 
konferencję ze swymi doradcami i nawią> 
zać wstępny kontakt z brytyjskim mini- 
strem spraw zagr. Bevinem. W kołach po- 
litycznych twierdzi sie, że stanowisko Wiel- 
kiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych zo- 
stało uzgodnione. 
PRZYBYCIE MIN. SPAAKA 
- DO LONDYNU | 
LONDYN (PAP). — Belgijski minister 
spraw zagranicznych, przewodniczący Ge- 
neralnego Zgromadzenia O. N. Z. Spaak, 


. przybył do Londynu, w celu odbycia: kon- 


ferui z brętyjskim ministrem spraw ea- 
granicznych Bevinem. rs 
e fje 


PODRÓŻ INSPEKCYJNA 
GENERAŁA EISENHOWERA 
WASZYNGTON (PAP). — Jak *donosi 
ministerstwo spraw wojskowych. generał 
Eisenhower, szef sztabu USA, udaje się w 
bieżącym tygodnin w podróż inspekcyjną 

po Pacyfiku'i na Daleki Wschód. | 
OTRUC!IE SS.MANNÓW W OBOZIE 
POD NORYMBERGĄ | 
LONDYN (PAP). — Agencja Reutera 
donosi, iż w obozie dla jeńców wojennych 
pod Norymbergą 283-ch SS-mannów zostało 
otrutych za pomocą chleba, zawierającego 
arszenik. Agenci wywiadu brytyjskiego po- 


,szukują 4-ch wieźniów obozów koncentra- 


cyjnych, którzy byli zatrudnieni w piekar- 
ni obozowej i posądzeni są o dokonanie 
tego czynu. 


CZY WE FRANCJI NASTĄPI 
PRZESILENIE RZĄDOWE? 


LONDYN (BBC). — W dniu dzisiejszym 
odbędzie się posiedzenie rządu francuskie- 
go, po którym będzie już wiadomo, czy 
rząd koalicyjny we Francji utrzyma się, 
czy też nastąpi przesilenie gabinetowe, gro- 
żące Francji na skutek otwartego rozłamu, 
jaki nastąpił w życiu politycznym czwartej 
republiki na tle różnicy zdań pomiędźy 
stronnictwami co do projektu nowej kon- 
stytucji. 

Występująca przeciw projektowi partia 
postępowych katolików może mieć duży 
wpływ na obecną sytuację rządu, ponieważ 
członek tej partii George Bidault jest mi- 
nitrem spraw zagranicznych. 


LONDYN (BBC). — Ustepujacy ze ata- 
nowiska ambasadora Wielkiej Brytanii w 
Waszyngtonie lord Halifax wygłosił prze- 
mówienie pożegnalne w znanym i wpivwo- 


. wym stowarzyszeniu „Pielgrzymów“. Lord 


Halifax oświadczył podczas tego przemó- 
wienia, że przyszły bleg historii załeżeć 
będzie od skutecznej współpracy Stanów 
Zjednoczonych z krajami Wspólnoty Bry- 
tyjskiej. 

„Przyjaźń pomiędzy nami — oświadczył 
brytyjski mąż stanu — nie wypływa z po- 
hudek egoistycznych i nie jest skierowanh 
przeciw nikomu. Współpracując ze sobą, 
Stany Zjednoczone i Wielka Brytania dążą 
do wzmocnienia i utwierdzenia ONZ, w ra- 
mach której zobowiązaliśmy się wspólnie 
z innymi pracować.“ 

ONZ lord Halifax nazwał „ostatnią na- 


Na tropach Churchilla 


dzieją świata“. Jeśli Karta Narodów Zjed- 
noczonych ma być więcej warta od „atra- 
mentu“, który został zużyty na jej wypeł- 
nienie*, współpraca w ONZ musi być opar- 
ta ńa przyjaźni i wzajemnym zanfanin 
państw. które Kartę N. Z. podpisały. 


IZOLACJONIŚCI GŁOSUJĄ 
ZA POŻYCZKĄ DLA ANGLII 
"LONDYN (BBC). — Senator amerykań- 


ski Vandenberg, znany izolacjonista, ośr 
wiadczył, że bedzie głosował za udziele riem 


Wielkiej Brytanii pożyczki. Pożyczki po- 


wiano się Anglii udzielić dla dobra Sta- 
nów Zjednoczonych. Vandenberg uważ 

Że udzielenie pożyczki Wielkiej Brytanii 
będzie dla USA spekulacją na wielką skata 
nieudzielenie zaś tej pożyczki byłoby spe 
kulacją na Jeszcze większą skale. wąż 


2) konferencje 
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Ostatnie listy ic 


Ponury, smutny dzień listopadowy 1942 
"roku. Niebo 'płacze drobnymi kroplami 
deszczu — a raczej łez. Płacze, bo jakże 
zak, 1 ponura jest dola narodu polskie- 

Poprzez mglistą szybę i kratę okienną 
patrzy w dal skazańca twarz. Dumając nad 
Swą nieszczęśliwą dolą smętnym wzrokiem 
spogląda ku kłębom przesuwających sie po 
niebie chmur.. Myśli o rodzinie, o dzie- 


oczekiwania zbawczej śmierci. Przytoczy- 
my pewne fragmenty z listów skazańca Ś. 
p. Czesława Kałka z Górnej Wildy w Poz- 
naniu. 


„Tęsknię za rodziną“ 


„Berlin, 7. 6. 1942. — Mam już przesłucha- 
nie za sobą i czekam teraz na wyrok. Albo 
kara śmierci, albo wiezienie. Wszystko jest 
w ręku Zbawiciela. Siedzę tu za sprawe 


„25 kwietnia 1946 r. 
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ciach, opłakującej żonie... Marzy o szczęś- Polski. Trudno, nie każdemu jest dane żyć 
ciu, które minęło na zawsze, jak piękny zczęśliwie i na wolności. Muszą być też 
sen! Pozostały wspomnienia ciężkie jak ofiary i trumny. Największe moje życzenie, 
ból, który dławi serce.. Budzą się pozdro- to uirzeć Was jeszcze raz i być z Wami, 
wienia, które biegiem chmur śle rodzinie. chociaż kilka rodzin. a późniei odejść tam, 


Może jutro pożegna świat i ludzi, może ju- gdzie trzeba. Dzisiaj taki ładny dzień. do 


tro odda głowe pod błyszczący — a jakże mej celi jednak słonko nigdy nie dochodzi. 
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li ze skazańcami... 


„okropny nóż?! Za co, kogo zamordował, co 


zawinił? Czy to, że jest Polakiem, że kochał. 


swą Ojczyzne — jest zaiste tak wielką 
zbrodnią, że”aż życia nie wart... 


Nagle do celi wpada dozorca. Brutalnie . 


chwyta skazańca za ramię i bije po twa- 
rzy, aż szczęka formalnie trzeszczy... Trys- 
ka krew.. myśli kłebią sie w głowie i w 


szumie pytają: za co?! Odpowiedzi już 


nie słyszy, pada zemdlony na podłoge. A 
w tej chwili dzieci może pytają mamusie 
o tatusia, co robi, kiedy wróci... 

Nie wolno skazańcowi dumać, myśleć. 
Ma pracować, kręcić sznurki — i skomlieć 
choć bezskutecznie o litość. Ale dusza Po- 
laka jest dumna, twarda.. Raczej śmieró 
niż upokorzenie, czy nawet łzy... 


Godzina wyzwolenia 


_ Codziennie rano otwierają się drzwi do 
celi skazańców, codziennie każdy wyczeku 


. je godziny wyzwolenia — śmierci. Niestety 


dziś wzięli innego. I znowń trzeha czekać, 
męczyć sie zmorą tłoczących sie myśli i 
wspomnień... I tak przechodzi złudnie dzień 
za dniem, tydzień za tygodniem. Codzien: 
nie pełen nadziei i duchowego przygotowa 
nia zaczyna umierać i umrzeć nie może.. 
A tymczasem wrzody, pożerają nogi i ple- 
cy.. Idzte do sanitariusza... Wraca prawie, 
że bez skóry.. Szczotka od.wycierania po- 
dłóg obmył mu zaroniałe ciało i to ta 

skrupulatnie, że istotnie wrzody znikły... 


= Powstała jedna, wielka krwawiąca rana, 


obejmująca połowe tułowia... Choć bezgra- 
niczny ból zmuszał do ieków. do wycia jak 
pies, to jednak siłą woli zamknął ga w so< 
bie i nie pokazał wrogom najmniejszej 
słabości... To ich do pasji donrowadzało. 
Bili wiec przy każdej okazji. Aż nareszcie 
nadszedł długo oczekiwany dzień... Do celi 
wpadło trzech drabów, zawiazali skazańco- 
wi ręcę w tył i przy najohydniejszych wyz 
wiskach wyprowadzili do jednej z cel na 
parterze. Tutaj po zgolenin jednej brwi, 
zeby w ciągu nocy. nie wydarzyła się przy 
padkiem zmiana. został rozebrany do poło- 
wy i skuty w kajdany. Przyszedł ksiądz 
— również więzień i udzielił ostatniej po- 
ciechy. Potem napisał list pożeznalnv do 
rodziny. Był gotów. Z własnymi myślami 
pozostał do świtu. 

Na korytarzu więziennym ożywiona To7- 
mowa i śmiechy. To prokurator wita sie 
z katem i jego pomocnikami. Za chwilą sty- 
chać głuchy, rytmiczny stukot pantofli. 
Już idzie na stracenie! Nagle stukot nsiał. 
Zatrzymał się. Stanął przed prokuratorem. 
Stwiendza nazwisko — i każe iść dalej. 
Znowu słychać oddalający się stukot — raz 
— dwa — trzy — cztery 1 znowu stanał. 
Cisza. Nagle pada dumny przejmujący o- 
krzyk: „Bracia. jeszcze Polska nie zgine- 
ła!“ Pomścij.. Urwał ktoś! Znown seknnda 
ciszy. Nagle dzwonek i przeszło 70 kilowy 
nóż opuścił się. Stało się. Pierwsza głowa 
potoczyła się po kaflowej posadzce. 

Tak cierniał i ginął nasz kolega, 6. p. 
redaktor Kierczyński. tak przeważnie od- 
chodzili wszyscy _skazańcy... 


Skryte wyroki 


Według relacji byłych więźniów z ulicy 
Młyńskiej w Poznaniu, którzy w tych tra- 
gicznych chwilach znajdowali się w celach 
położonych w pobliżu gilotyny, nieraz po 
130 razy dziennie powtarzał się znany stu- 
kot pantofli, i po 130 razy odzywał się dzwo 
nek gilotyny. Następnego dnia na. czerwo- 
nych jakby w świeżo przelanej krwi uma- 
czanych afiszach było tylko 6 nazwisk. A 
reszta? . l 

Przed sprowadzeniem gilotyny Polaków 
rozstrzeliwano, nieraz na oczach wszyst- 
kich więźniów. | Ao: 

Skazańcy przychodzili wówczas na miej- 
sce stracenia z trumnami na ramieniu. 

Chwila stracenia nie była tak straszna, 
jak samo oczekiwanie tej ostatniej sekun- 
dy życia... Ś. p. redaktor Kierczyński prze- 
szło pół rokn czekał na śmierć. Pół rokn 
pocieszał się — równocześnie pół roku tęsk- 
nił za gilotyną. Żeby to zrozumieć — trze- 
ba było co najmnie) siedzieć w jednej ce- 
A dużo mamy dziś ta- 
kich. Zeznają oni i oskarżają. Ale o ostat- 
nich chwilach skazańców mówią — sami 
skazańcy. Przez skrycie przechowywane 
w ubraniach zaszyte pamiętniki i przez li- 
sty do rodziny dają czytelnikowi możność 


. wczncia sie w przeżycie setek tys'ęcy na- 


szych więźniów abozowych i wyobrażenia 


Ale ja się nie skarżę. znoszę to wszystko. 
w milczeniu i z Bogiem na ustach. 

Berlin, II. 6. 42. — Tęsknie za widokiem 
ludzi i widzieć ich nie moge. Tęsknie za wol 
nością, a wolnym być nie moge. I co tu 
robić. Trzeba pisać i myśleć. 


„Blagam Zbawiciela o śmierć" 


Berlin, 18. 6. 42. — Czasem błagam Zba- 

wiciela o prędką śmierć, Jeżeli danym nam 
Jest zginąć, to poco czekać i meczyć sie? 
Ale jednak musimy cierpieć. 
„, Berlin. 26. 7. 42. — „I za co Bóg nas tak 
karze? Dlaczego nie chce nam śmierci ze- 
słać. Czy koniecznie musimy umierać śmier 
cią głodową? Przecież to straszna meka, 
Ja dłużej nie wytrzymam. Uderze głową o 
mur i będzie koniec głodowej meczarni. 
Szcześliwy ten. kto głodu nie zaznał", 

Berlin, 18. 9. 42. — „Spać dziś nie mogłem. 
Tuż za mną w sąsiedniej celi ktoś z więż- 
niów dostał albo szału alho kona, bo prze- 
raźliwie wył z bóln. Coś okropnego. Strasz- 
nie musiał cierpieć", 


Modlitwa skazańca przed rozprawą 


Berlin, 18. 11. 42. — „Daj mi. Pamie Boże, 
aby ten dzień nie był ostatnim w tej celi 
1 nie był ostatnim w mym życiu. Daj mi 
jeszcze nrzehywać w tei celi. a z niej. poz- 
wół o Zhawicielu, wyjść już na wolność. 
Pobłogosław nam, o Panie, dzień dzisiej- 
szy. dzień jutrzejszy, pojntrze i dni nasten- 
ne. Bądź z nami w czasie rozprawy, bądź 


a 4 
. 


przy nas zawsze, a przede wszystkim w go 
dzinę śmierci wraz z Matuchną Naiświet- 
szą i całym niebem. O Jezu, prowadź nas 
— bo zginiemy!*. | 

Berlin, 7 12. 42. — „Wyrok mój, — kara 
śmierci. Za co zostałem skazany, nie mogę 
napisać. Proszę Was, abyście z powodu 


mego wyroku nie rozpaczali tak bardzo. 


Czuje się dość dobrze, pomimo. że bardzo 
schudłem i codziennie jestem głodny. Spo 
kój mam wymarzony i noce przesypiam 
spokoinie. śniąc o Was wszystkich”. 
Berlin, I. 3. 43. — „Jestem bardzo słaby 
i z tego powodu przeważnie spędzam dzień 
siedząco. Chodzenie sprawia mi za dużo 
„kłopotu“. Więc siedze na stołku, modlę 
się i pracuię, albo czytam. Staram się o 
Was w ogóle nie myśleć, bo inaczej mu- 
siałbym ryczeć z tesknoty. Stałem się cal- 
kiem innym człowiekiem. Pomimo. że cza- 
sem jest powód do płaczn. to jednak robię 
się twardym, zaciskam zeby i połykam łzy“. 


Ostatni list pożeanalny 


Brandenburg. 8. 4. 43. — „Przed chwilą zo 
stał mi przeczytany mój wyrok i wraz z 
nim dostałem także ostatni list od Was. 
Czy to możliwe? A jednak dzisiaj o godzi- 
nie 7-mej wieczorem zostanie wykonany 
mój wyrok, mam więc jeszcze 6 godzin 
czasu. Chce się przygotować do spowiedzi 
i Komunii św., którą o godz. 5-ej będę mógł 
przyjąć. Jestem zupełnie spokojny. zatwier 
dzenie wyroku nie zrobiło na mnie żadnego 
wrażenia. Przyjąłem je zupełnie spokojnie. 
Pismo moje jest trochę koszlawe, ale trud- 
no, pisze w kajdankach. A teraz. moje proś 
by. Przede wszystkim prosze nie płakać i 
dużo nie rozpaczać. Postarać sie o moje 
zwłoki t. zn. prochy i złożyć je w Poma- 
niu. Co roka dnia 8. 4. niech bedzie odpra- 
wiona msza św. za poległych. Żałobe prosze 
nosić cały rok, na pamiatke. że cały rok 
czekałem na śmierć. Tak, Kochani Moi! Na 
reszcie przyszedł dzień wyzwolenia. Wyrok 
sprawił mi wielką ulgę. Szkoda. że to nie 
stało się zaraz po rozprawie, byłoby inż 
po kłopocie. No, Bóg chciał inaczaj. Nie 
chce pisać co przez ten rok przeżyłem. to 
nie ma celn. Jeśli ktoś ma jakiś żal do 
mnie, to prosze go, tą ostatnią drogą o prze 


PomocSt.Zjedn. dla Polski 


Przedfazenie terminu dostaw UNRRA 


WARSZAWA, (PAP). — W czasie swe- 
go pobytu w Stanach Zjednoczonych mini 
stor Stańczyk poza oficjalną sesją UNRRA 
odbył szereg rozmów .z poprzednim dyr. 
Lehmanem i obecnym dyr. La Guardia. 

Jak wiadomo, sytuacja na rynku między 
narodowym w zakresie nabywania ziarna 


i tłuszczu — jest obecnie trudna i nalezy: 


liczyć się z ograniczeniami w toj dziedzi- 
nie. Wobec tego. min. Stańczyk domagał 
się od UNRRA zwiększenia dostaw mleka 
i miesa oraz wysunął postulat przedłuże- 
nia pomocy UNRRA dla Polski na rok 
1947. Jeśli tem ostatni postulat hylby nie- 
wykonalny. Stańczyk domagał się dostar- 
czenia przyznanych już Polsce towarów, 
przedstawionych w naszym programie. na 
wet. po upływie terminu działalności 
UNRRA. 

Po zakończeniu sesji w Atlantic City 
mim. Stańczyk odbył szereg komferencji z 


W rocznice paktu Polska- ZSRR 


WARSZAWA. (PAP). — W odpowiedzi 
na depeszę Prezydenta KRN Ob. Biernta 
i Premiera Rządu Jedności Narodowej 
Geaeralissimus Stalin nadesłał następula- 
cy telegram: Do Pana. Prezydenta KRN 
Bolesława Bieruta. do Prezesa Rady Mini- 
strów RP Edwarda Osóbki Morawskiego. 

„Dziękuję za nadesłane w imieniu Naro- 
du Polskiego pozdrowienia z okazji piew- 
szej rocznicy radziecko - polskiego układu 
o przyjaźni. Życzę dalszych osiągniać w 
dziele wzmożenia braterskiei współpracy 
polskiego i radzieckiego narodu. dla dobra 
naszych krajów i w interesie powszechne- 
go pokoju“. Podpisano: Stafin. 


przedstawicielami amerykańskich związ- 
ków zawodowych w sprawie pomocy dla 
Polski, rozmawiał również z p. Roosevelt, 
która przyrzekła iż bedzie interwenioówała 
w organizacjach pomocy w St. Zjednoczo- 
nych w sprawie zwiększenia pomocy dla 
dzieci polskich — poza UNRRA. 

NOWY JORK. (PAP). — 7 inicjatywy 
konsulatn polskiego w Detroit odbyła się 
konferencja w sprawie pomocy dla Polski, 
na której obecnych było 51 przedstawicieli 
z szeregu organizacji polskich. Min. Stań- 
czyk wygłosił obeszerne przemówienie na 
tomat strat narodu polskiego w czasie oku- 
pacji niemieckiej, o obacnym położeniu na- 
rodu polskiego i zwrócił się do wszystkich 
delegatów o pomoc w odbudowie kraju. 

Po dyskusji w której zabierało głos 14 
delegatów, postanowiomo wezwać całą Po- 
lonię w Detroit do zbiórki na dom inwa- 
lidów wojennych w Polsce. 


Na. rece wiceministra spraw zagranicz- 
nych Modzelewskiego wpłynelo nastepuja- 
ca depesza: Mo Pana Ministra Spraw Zo- 
graniczny” Zygmunta Modzelewskiego. 
Dzięku*. Panu za Pana i Pama Ministra 
Rzymowskiego życzenia z okazji rocznicy 
podpisania układu o przyjaźni, wzajemnej 
pomocy: i współpracy powojennej miedzy 
ZSRR i Polską. Jestem przekonany, że ten 
układ bedzie posiadał doniosłe znaczenie 
zarówno dla dalszego utrwalenia przyjaz- 
nych stosunków miedzy narodami naszych 
krajów jak i dla wzmocnienia powszechne- 
go pokoju. Podpisano: Mołotow. 


Wsrolpraca gospodarcza na- zachodzie 


HAGA (PAP). — Do Hagi przybyła dele- 
gacja rządów belgijskiego i luksembur- 
skiego dla przeprowadzenia konferencji 
pomiędzy państwami Europy Zachodniej. 

Tematem dyskusji ma być zawarcie Unii 
Gospodarczej między Belgią, Holandią i 
Luksemburgiem. W zasadzie przystąpienie 
Holandii do Unii było postanowione przed 
końcem wojny. Ostateczna decyzja w tej 
sprawie była jednak odroczona ze wzgledu 
na wielką nierówność pod względem eko- 
nomicznym, pomiędzy Belgią, opierającą 
się na bogactwach Kongo, a Holandią, któ- 
rej podstawa życia gosparczego — Indone- 
zja nadal pozostaje pod znakiem zapyta- 
nia. W celu realizacji. Unii trzeba będzie 
wprowadzić jednolite taryfy. 


sobie ich męczarni, powolnego konania,ich Poza tego rodzaju szczegółami technicz- 


| 


nymi. chodzi o zawarcie porozumienia na 
szeroką skalę w dziedzinie polityki gospo- 
darczej i społecznej w najbliższych latach, 
opóki różnice w życiu gospodarzym Bel- 
gii : Holandii nie zostaną wyrównane. — 
Handel pomiędzy obydwoma krajami 
będzie kontrolowany, 
miedzy Belgia a Luksemburgiem handel 
jest wolny. 


W ciągu najbliższych 2-ch lat Holendrzy 
spodziewają sie, że import z Belgii do Ho- 
landli przewyższy eksport do tego kraju. 
Obydwa kraje bedą musiały również dojść 
do porozumienia go do transportu oraz co 
do usłalenia form współpracy pomiędzy 
wielkim portem: belgijskim Antwerpią a 
portem holenderskim Rotterdamem. 


podczas gdy po- 


hwile skazańców 


baczenie mi wszystkiego. A teraz żegnam 
cie, KochanyOjcze, Kochana Mamo, ca- 
łuje Wasze kochane i spracowane ręce, 1 
dziekuję za dobre wychowanie mnie. hcła 
łem na starość dać Wam to, czego łaknę- 
liście przed wojną t. j. zapewnić spokój 
i dobrobyt. Nie udało się. Tak chciał Bór. 
los, przeznaczenie. Żegnam cię kochana 
siostro i bracie; Żegnam Poznań mój ko- 
chany i Gdynie. żegnam wszystko i wszy- 
stkich. Niech Was Bóg prowadzi 1 ma w 
swej Opiece. a gdy mnie do siebie powóła, 
będe się za Was modlił. Myśli moje i z te- 
go drugiego świata będą przy Was iz Wa 
mi. Nie płaczcie, bo i jam nie płakał. Żeg- 
najcie*! 
Z Oflagu pod gilotynę 

Odszedł. Ale pozostały myśli i listy, któ- 
re oskarżają... Setki tysięcy rodaków tak 
cierninło, setki tysiecy Polaków tak umie- 
rało. Nie sama śmierć była najcięższym 
przeżyciem, ale powolne konanie z powodu 
glodu, w oczekiwaniu gilotyny. Mordercy 
zabierali ludzi z wszystkich stanów. ze wszy 
stkich stron. Gdy głodni byli nowych o- 


fiar. to nawet z Oflagu (t. j. oficerskich 0- . 


bozów jeńców polskich) wykradali ludzi 1 
prowadzili na stracenie. Fakt tem, gwałcą- 
cy prawo międzynarodowe podkreślam z 
całym naciskiem. Jednym z przykładów 
niech będzie hohaterska śmierć pod giloty- 
ną é. p. por. Tadeusza Gostyńskiego. Wy- 
kradziony 15 października 1941 z Oflagu. 
przywieziony został do Poznania, gdzie mie 
siąc przebył w forcie VII. 2 miesiące w 
wiezieniu przy ulicy Młyńskiej, a 23 stycz- 
nia 1942 stracony został za rzekome mar- 
derstwo. Polegało ono na tym. że jako 1- 
cer wydał rozkaz odprowadzenia dwóch 
cywilów do sądu polowego. 

I on nie rozpaczał, gdy cierpiał — i on 
nie płakał. kiedy ginał. Wzorową jego po- 
stawe odsłania -ostatni list do rodziny: 
„Najdroższa Matko, Siostro i Narzeczona: 
Dzisiaj wieczorem wyspowiadałem się 1 
przyjąłem Pana Jezusa. bo jutro ramo mam 
sie rozstać z tym Światem. Żegnam Was 1 
całą rodzine serdecznie, prosze Was o mo- 
dlitwe i msze św za spokój mojej duszy. 
Nie roznaczajcie! oddajcie się woli Bożej 
— a w Niej znajdziecie ukojenie. Sciskam 
Was serdecznie i całuję po raz ostatni. ko 
chający syn Tadeusz. -~ 


Ofiary matek-Polek 


Wiemy. że oczy matek - Polek boleśnie 
płaczą. ilekroć czytaja ostatni list syma, 
ale rozumiemy także błysk dumy, przedzie- 
rający sie przez lzy. Zginął za Ojczyznę. 
Ta dfiara matki - Polki równa jest ofierze 
samego skazańca, bo któż zastąpi jej uko- 
chane dziecko? A cóż mówić o cierpiemiach 
cicho składanych na ołtarzu Ojczyzny przez 
matki. które więcej niż jedno dziecko u- 
traciły e ; i 

Rodzina Siekierskich z ul. Spokojnej w 
Poznanin. składająca się z matki i 4ga 
dzieci całkowicie zgineła, stracona pod gl- 
lotna. 

A co może hvć hardziej bolesnego i tra- 
gicznego pomad gehennę matki - Polki oh. 
Marii Ceglowskiej z Poznania. która stra- 
cila 7 dorosłych dzieci. z tych Leonard, 
Antoni, Monika. i Maria zostali skazani w 
r. 1942 w krótkich odstepach czasu, a tro- 
je. Nikodem. Kazimierz i Józefa — jeszcze 
do dziś nie wrócili z pobytu w obozach 
koncentracyjnych. 

Polki oddawały swe głowy dla Oiczyzny 
niemniej bohatersko jak Polacy. Umiały 
ofiarnie i niestrudzenie pracować dla spra- 
wy polskiej. nmiały bez skargi i płaczu 
cierpieć, umiały z godnością i dumą rgi- 
nąć. Odchodziły z tego świata bez żalu, po- 
kładając cała potieche w Bogu. 


Wyrazem bohaterskiego ich nuastroju 
miech będzie list pożegnalny ś. p. Michali- 
ny Tabajowej z Poznania, skazanej na 
śmierć za rzekome maltretowanie niemek: 

„Kochany mężu i kochany Gemio! Dziś 
więczorem spowiadałam sie i przyjełam 
Komunie św. gdyż jutro rano mam zejść 
z tego świata. Rozstaję sie z Wami z proś- 
bą o modlitwe i Mszę św. za spokój mej 
duszy. Bóg mnie woła. Zostańcie z Bo: 
giem“. 

Nie płaczcie” 

Czytając listy naszych skazańców, słusz- 
mie możemy być dumni, że jesteśmy Pola- 
kami. 

Brutalne aresztowania, tortury, głód, po- 
wolne konania, tajemne wyrok!, szubieni- 
ce, gilotyny, plutony. egzekucyjne, krema- 
toria, a przy tym ta bohaterska nieziomaua 
postawa milionów męczęnników i skazań- 
ców, to nie tylko martyrologia bez prece- 
densu w historii świata, to nie tylko naj- 
większa ofiara za wolność, ale to przede 
wszystkim najpiekniejsza karta naszej hi- 
storii, pisana krwią naszych braci i sióstr. 

Dlatego nie płaczeie, matki i żony, zam- 
knijcie ból dumnie w sercach. bo wypełni- 
ły się myśli naszych wieźniów i skazań- 
ców, bo oto z gruzów i popiołów, z. cier- 
pień i jęków. z prochów i kości Waszych 
1 naszych bohaterów zmartwychwstała wy 
marzona, silna, demokratycma Pol- 


ska. 
„Albin Wietrzykowski, 
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Wojewódzki 
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Obywałelski Komitet 


Obchodu Święta Oświaty powstal w Kielcach 


Uchwałą Rady RER, dmi 1 — 3 maja 
przeznaczone 208 ra doroczny obchód Świę- 
ta Oświaty. „Każdego roku wysuwany będzie 
jeden z działów lub czynników pracy oświato- 
wej, jako naczelny temat obchodu. . W roku bie- 
żącym, tematem tym będzie książka, ze szcze- 
gólnym uwzględnieniem zagadnień bibliotek pu- 
bliczmych. 

W celu uczczenia tegorocmego Święta Oświa- 
ty na terenie woj. Kieleckiego, powołano do ży- 
cia Woj. Obywatelski Komitet Obchodu Święta 
Oświaty. „Zebranie organizacyjne odbyło się dnia 
16 kwietnia b. r., pod przewodnictwem kuratora 


Okręgu Szk«lnego Kieleckiego, ob. Stecznia. Na 


zebranie przybył wojewoda kielecki, mjr Wi- 
ślicz - Iwańczyk, przedstawiciele W. P., urzę- 
dów, duchowieństwa, administracji szkolnej i o- 
gólnej, społeczeństwa oraz organizacji społecz- 
nych i młodzieżowych. 
„Zebranie otworzył ob. kurator Steczeń, następ- 
nie ob. Maniak, naczelnik Wydziału Oświaty Do- 
rosłych, wygłosił referat okolicznościowy, zapoz- 
nając zebranych z celami i zadaniami Komitetu. 
Przystąpiomo następnie do wyboru Komitetu, 
który przedstawia się następująco: 
Prezydium: przewodniczący — ob. Steczeń, 
wiceprzewodniczący: 1) przew. Komisji Oświa- 
ty przy Woj. Radzie Nar. ob. Podrygałło, 2) 
prezes Okr. Zw. Naucz. Polskiego, ob. Kupiec 
Jan, sekretarz — okręgowy wizytator bibliotek 
ob. Rzepecki, EE — prezes Samopomocy 


Chłopskiej, ob. Kumor. Wyboru dokonano je- 
dnogłośnie. Skład sekcji przedstawia się nastę- 
pująco: Sekcja propagandowa: przewodniczą- 
cy — ob. Kaczmarski, kierownik Wydz. Propa- 
gandy Woj. Urzędu Inf. i Prop., ob. Morawska, 
przedstawicielka prasy, ks. Czeluśniak, przedsta- 
wiciel Kurii Biskupiej, ob. Jakobsza, naczelnik 
Wydz. Ogólnego Kuratorium oraz ob. Lisikie- 
wicz — Wici, ob. Wojarski — Z. W. M. Sekcja 
imprezowa: przewodniczący — ob. Tomaszew- 
ski, ob. Chorab, zastępca naczelnika Woj. Urz. 
Inf. i Prop. ob. Meissner, przedstawiciel PCK., 
ob. Maniak — przedstawiciel kuratorium, ob. 
Baka — OKZZ i ob. Oleksy-Samopomoc Chłop- 
ska, ob. Szydłowski — księgarstwo i ob. Józefo- 
wicz — przedstawiciel Woj. Wydz. Kultury i 
Sztuki. Sekcja finansowa: przewodniczący — 
ob. Kumor — prezes Samopomocy Chłopskiej i 
skarbmik Komitetu, ob. prokurator Uhlig g~ pre- 
zes Ligi Morskiej, ob. Nowak-Dłużewski — dyr. 
Muzeum Świętokrzyskiego, ob. Zapałowski--przed 
stawiaiel „Społem“, ob. Piotrowski — dyr. Zw. 
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, ob. T. Kwas — 
dyr. Banku „Społem“ i ob. Szafrański. 
Po dokonaniu wyboru, ob. Rzepecki wygłosił 
sprawozdanie z zebrania kierowników bibliotek, 
wtóre odbyły się w Warszawie, pod przewodnie- 
twem min. Wycecha. 

Ustalono następnie plan pracy sekcyj, poczym 
zebranie zamknięto, wyznaczając termin następ- 
nego posiedzenia na dzień 26 kwietnia. (M) 


Zaopatrzenie ludności w sól 


„ Ostatnio dała się zauważyć duża popra- 
wa w transporcie kolejowym, w następ- 


stwie czego nastąpiło usprawnienie roz- 
dzielnictwa artykułów pierwszej potrzeby. 
Dotyczy to również rozdzielnictwa soli. 


Obecnie zgromadzone zapasy pozwoliły 
na calkowite pokrycie zapotrzebowania. W 
celu usprawnienia zaopatrywania ludmości 
w sól i unormowania jednolitych cen w ca- 
łym kraju. Komitet Ekonomiczny Rady Mi 
nistrów uchwałą z dnia 25. I. 46 r. wpro- 
wadził od 1-żo lutego 1946 r. nową organie 
zację sprzedaży soli jadalnej, na podstawie 
której ustalono: sól jadalną na przydziały 
kartkówe sprzedawana będzie na podstawie 
zwolnień Ministerstwa Aprowizacji i Han- 
dlu po cenie zł. 2.50 białą i 1.50 szara za 
1 kg dla konsumenta, przy czym rozpro- 
wadzenie jej następować bedzie przez apa- 
rat „Społem w pierwszej kolejności. Sól 
do sprzedaży. pożakartkowej- sprzedawana 
bedzie bez ograniczeń po cenie zł. 8 biała, 
zł. 6 szara za 1 kg dla konsumenta, przy 
wym hurtowa jej sprzedaż została powie- 
rzona „Społem“ i Państwowej Centrali Han 
dlowej. 

Wyżej podane ceny bedą ściśle przestrze- 
gane przez Kontrole Skarbową, a pobiera- 
nie wyższych cen będzie surowo karane, 


Zebranie Sp. Ob. Ligi Kobiet 


Dnia 2S.IV b. r. sali Rady Miejskiej, Aleja 35 
odbędzie się ogólne zebranie Sp. Ob. Ligi Koniet 
połączone z tradycyjnym jajkiem o godz. 4,30. 
Przybycie członkiń obowiązkowe. 


Otwarcie Kursu Pedagogicznego 


Od I maja r b. zostanie utworzony Kurs Pe- 
dagogiczny dla przyszłych nauczycieli organi. 
zowany przez Państwowe Liceum Pedagogiczne, 
Jasnogórska 8. Kurs obejmuje zarówno przed- 
mioty pedagogiczne, jak j ogólnokształcące. 

Zajęcia odbywać się będą w godzinach po- 
południowych. 

Zapisy przyjmuje oraz informacji udziela kan- 
celaria Liceum Pedagogicznego, Jasnogórska 8 
w godz. od 11— 12. 


() Miałem „pecha“ tego wieczoru, nawaliła 
mi moja „setka“ w odległości niespełna siedmiu 
kilometrów od miasta, w połowie leżącej z obu 
stron szosy wsi Dźbów. Przednia opona „zła- 
pała gwożdzia*. zakląłam szpetnie (któzby nie 
klął w takim wypadku). Nie pomogło to jednak mo 
jej gumie, trzeba było brać się do montowania 
Jak zwykle w takich wypadkach, otoczyła mnie 
gromadka dzieci wiejskich, później zjawili SiĘ 


mężczyźni, gotowi służyć radą i pomocą. 


Jeden z nich zaproponował mi gościnę u sie“ 
bie w domu. co ze względu na spóźnioną porę 
chętnie przyjąłem. 

Z apetytem zasiedhśmy do pokaźnych roz- 
miarów miski pełnej świeżo ugotowanymi ziem” 
niaków i zaczęliśmy rozmowę na różne tematy 
a więc o polityce, bloku wyborczym, P, S. L. 
i t d W końcu przeszliśmy do akcji wiosen- 
nych siewów. Dowiedziałem się, że gospodarz 
mój jest jednym z tych szczęśliwców, którym 
przydzielono działkę ziemi 2 i 4 hektara na 
mocy ustawy o rełormie rolnej. Poprosiłem go, 
żeby mi coś opowiedział o swoim losie, na co 
mój rozmówca chętnie się zgodził, | 

Ojciec mój mówi Sosnowski (tak się nazywa 
mój gospodarz) gospodarował na 15 ha piesczy” 
stej nieurodzajnej ziemi, rodzeństwo miałem 
liczne składające się z 5-ciu braci i tyluż sióstr, 
nie starczyło dla wszystkich miejsca na ojczy* 
stym zagonie. Więc już jako młody chłopiec 
musiałem pójść do pracy w kopalni rudy że]az- 
ncj ale od młodości wciąż marzyłem 0 
własnym gospodarstwie rolnym, 


Wa wł Sa gea 


Odroczenie Konkursu „Walka 
z Okupantem“ i Wystawy „1939-1945“ 
do dnia 1 czerwca 1946 r. 


Wobec żywegc zainteresowania, jakie wśród ar. 
tystów plastyków naszego Województwa wzbu- 
dził ogłoszony pod protektoratem ob. Wojewody 
Kieleckiego Konkurs p. t. „Walka z okupantem“ 
oraz licznych zgłoszeń na Wystawę „1989 = 1945", 
termin rozstrzygnięcia powyższego konku. su jak 
też termin otwarcia Wystawy — zostaje odro- 
czony do dnia 1 czerwca b. r. celem umożliwie- 
nia artystom plastykom dokładniejszego opra- 
R BA prze-yaczonych na Konkurs i Wystawę 
dzieł. . 

Termin nadsyłarmia prac upływa z dniem 26 
maja b. r. | 


„Konstytucja 3-go Maja" 


Odczyt prof. K. Mayzja w Klubie 
i Literackim 


"Juo we czwartek dnia 25 twiemia o godz. 


19-tej w sali Biblioteki Miejskiej im. dr. W. Bie- 
gańskiego, z okazji zbliżającej sie rocznicy Ma- 
jowej odbędzie się odczyt prof. Mayzla p. t. 
„Konstytucja 3 Maja“. 

Bilety wejścia od 10 — 12 i od 16— 19 w Bi- 
bliotece Miejskiej, Aleja Najśw. Marii Panny 22. 


| 


25 kwietnia 1946 r. 


Studenci swemu miastu ` 


Pod tą nazwą Stowarzyszenie Samopomocy 
studentów Częstochowian urządza w środę, czwar 
tek i piątek w sali Hotelu „Polonia“ o godzinie 
ł8-tej wieczór literaeko - artystyczny. Bogaty 
program litemacki pod kierunkiem koleżanki Kry 
styny Badorówny, przy akompaniamencie koie- 
gi Grzewińskiego Jerzego. e 

Bilety do nabycia w dniach imprezy na miej- 
scu, w księgarni „Oświata“, II Aleja 27, w godz. 
od 16 do 18-tej. 


Z koncerty Miejskiej Orkiestry 
Symfonicznej 


(p) Częstochowska publiczność teatralna nie 
ma niestety wyczucia, gdzie szukać prawdziwej 
rozrywki, atrakcyjnej. a przy tym na poziomie. 
Przykładem tego jest koncert, który w drugi 
dzień Wielkanocy odbył się w sali koncertowej 
Miejskiej Orkiestry Symfonicznej. Sala nie by- 
ła przepełniona mimo dnia wolnego od pracy. 
A szkoda, To co słyszeliśmy warte było szcze” 
gólnego zwrócenia uwagi. Koncert ten to nie była 
nudna piła, niedostępna dla przeciętnego widza, 
niezrozumiała nawet dla przeciętnego inteligenta, 
ale rozrywka prawdziwie wartościowa. 

Program przewidywał występy duetu Lisow- 
skich, piosenki nastrojowe w wykonaniu znanej 
już w Częstochowie popularnej pieśniarki Danu- 
ty Słotwińskiej i pieśni rosyjskie w wykonaniu 
Jerzego Siemionowa, 

Grą Lisowskich, — Jadwigi Lisowskiej na ban- 
jo i Lisowskiego na bałałajce wprowadziła nas 
w pełen temperamentu i ognistej werwy świat 
czardaszów, przy czym mistrzowskie wykonan:e, 
graniczące z wirtuozerią zasługuje na uznanie, 
którego publiczność artystom nie  skąpiłą, do” 
magając się „bisów“, 

Danuta ŚSłotwińska, ciesząca się na tutejszym 
terenie zasłużoną sympatią i popularnością za- 
produkowała szereg piosenek, które po raz pier” 
wszy usłyszeliśmy w jej wykonaniu. 
Wdzięk Słotwińskiej, jej w'elka 
um.ejętność nawiązywania kontaktu z widowaią, 
a przytem ciepły, melodyjny głos wywałały na 
sali odpowiednio miły nastrój. Szczególnie po- 
dobały się piosenki zafilmu „Królewna Śnieżka" 
| napisane w czasie okupacji w Warszawie „Ko- 
niki“, Artystka zasłużyła na powszechny aplauz, 
którego wyrazem było wielokrotne wywoływanie 
jej przez publiczność, 

Swołstym punktem programu były występy 
Jerzego Slemionowa. Znakomity ten śpiewak za- 
produkował ćały szereg ludowych i nastrojowych 
pieśni rosyjskich, których wykonanie często 
przypom<nało słynnego Leszczenko. Do rzędu pie 
śni, które pórwniy poprostu publiczność zaliczyć 
należy przede wszystkim popularnego „Czubczy. 


ka“, pieśń kapitana z filmu „Dzieci kapitana 
Granta", oraz peje lirycznego nastroju piośni 
Wrertyńskiego. Nice dziwnego, że publiczność 


wielokrotnie wywoływała znakomitego śpiewa” 
kaj darząc go hućznymi oklaskami. 
== 02 2 
~S a ~ Nocne dyżuryaptek =~" -~ 
W tygodniu od dnia 22 do dnia 28 kwietnia 
włącznie dyżurują nastęru/1ce apteki: 
Z. Szostnakiewicz, Plac Daszyńskiego 6, 
A. Włosińskiego, ul. 7 Kamieniec 7, = 
J. Rupprechta, ul. Narutowicza 170 tylko ed 
tódz. 8 do 19-tej, 


Z realizacji Akcji Siewnei w now. czestachowskim 


Mimisterstwo Aprowizacji i Handlu w począt: 
kach miesiąca kwietnia. zwolniło na Akcję Siew- 


'ną dla powiatu częstochowskiego 356 q owsa 


tozprowadzonego przez Powiatowe Biuro w Czę 
stochowie, do nastepujacych gmin powiatu cze- 
stochowskiego: | 

1) Gmina Dżbów 10 q. Grabówka 30 q. Ka- 
mienica Polska 10 ,q. Kamyk 35 q. Kłobucke 
15 q. Krzepice 30 q. Lirie 40 q. Opatów 40 q. 
Panki 15 q. Poczesna 16 q. Popów 10 q. Rę- 
kszowice 10 q. Węglowice 10 q. Wrzosowa 15 
q- Pozostale 71 q owsą Kierownictwo Powia- 
towego Biura Rolnego rozprowadziło indywidu- 
alnie między rolników nie posiadających zbóż 
nasion jarych. W połowie kwietnia b. r. Mini- 
staenstwo Aprowizacji i Handlu dodatkowo zwol- 
niło, 100 ton owsa, które rozprowadzono w po- 
wiecie ża pośrednictwem Powiatewego Biura 


_Rolnego według nastepującego rozdziehyika: 


zagonie 


Jako górnik ciułałem pieniądze, odmawiałem 
sobie najpotrzebniejszych rzeczy, okradałem sie” 
bie i dzieci w ciągłym dążeniu do własnego ka- 
wałka ziemi. Za zdobyte w ten sposób pienią” 
dze udało mi się kupić placyk o powierzchni 
1000 mtr. Na tym skrawku własnej ziemi wysta- 
wiłem sobie dwuizbowy domek murowany, w któ- 
rym do dziś mieszkam. Zdawało mi się, że to 
jest moje największę zwycięstwo w życiu. Go- 
Rapa na tych kilku arach i miałem złu- 

zenie, że jestem rolnikiem, 

Po wypędzeniu miemców, dostałem przy po- 
dziale ziemi działkę 2 i %4 ha, na której obecnie 
gospodaruję. 

Cieszyłem się. jak dziecko, spełniły się moje 
marzenia, będę mógł pracować na roli, na włas- 
nym kawałku ziemi. 

Trudny był pierwszy rok, nie miałem nawozu, 
nasion, ani potrzebnych narzędzi, mimo; to obsia* 
łem wszystko. 

Zbiory w ubiegłym roku też mie były wielkie 
przemarsze wojsk, przepęd bydła, huragan, w po- 
ważnym stopniu obniżyły zbiory, jednak. trzeba 
przyznać, że i tak rezultaty mojej pracy były do- 
datnie — świadczenia rzeczowe oddałem w 100 
procentach i sam głodny nie jestem. 

Do posiadanych już przedtem dwóch kóz, do- 
kupiłem jałóweczkę. Pozwoliło mi to zgromadzić 
pewną ilość nawozu do-wiosennej akcji siewnej. 

Butów mi na zimę nie kupił, a tylko wszystkic 
pieniądze na nawozy-i nas.ona ściska. wtrącił: 
się do rozmowy żong Sosnowskiega, 

Tak. jestem sknera — mówił Sosnowski — ale 


- 


Dzbów 40 q. Grabówka 45 q. Kłobucko 45q. 
Krzepice 86 q. Kuźniczka 80 q. Kamień 35 q. 
Kamienica Polska 80 q. Lipie 60 g Mykanów 
40 q. Miedżno 30 q. Opatów 40 q. Olsztyn 50 q. 
Przystajń 40 q. Pankí 38 q. Potók Złoty 50 q. 
Przyrów 40 q. Poczesma 50 q. Rększowice 50 q. 
Redziny 40 q. Wancerzów 40 q.. Wrzosowa DB q. 
Węgłowice 40 q.co stanowi 950 q rozprowadzo- 
nego zboża, pozostałe 50 q owsa pozostawiono 
do dalszego rozdziału dla rolników najwięcej 
poszkodowanych i zmajdujących się w krytycz- 
nym położeniu maćerialnym. 


Powiatowe Biuro Rolne czyni dalsze starania 
celem uzyskania nasion roślin trawiastych i ro- 
lim przemysłowych. Ogółem powiat częstochow 
ski uzyskał na akcję siewną 1,356 q zbóż ja- 
rych. 

S. T. 


za to żyto u mnię napładniejsze, Musi pan 
koniecznie je zobaczyć, to niedaleko, bardzo 
proszę. ' 

Skwapliwie wyraziłem swoją zgodę i poszliś- 
my. 

Minęjiśmy dworek, niedawną siedzibę pychy 
i samowładztwa. 

Co stało się z właścicielem dworku? — pytam. 
„Jakie tam oni właściciele" odpowiadają mi idą- 
cy ze mną chłopi, — jeszcze przed wojną za- 
dłużenie ich przekraczało wielokrotnie wartość 
majątku, ziemię zaniedbali, aż wstyd mówić, 

— A co jest obcenie wc dworze? 

Ano niby Szkoła Rolnicza jest. 

Żaniępokoiło mnie to ich „niby“. zapytałem 
ponownię: Czy byście nie chcieli we wsi szko- 
ty? - 

— Szkoly to my chcemy, ale takiej? w której 
dzieci nasze czegoś się nauczą, a tu dzieciska 
chodzą, siedzą w ławkach i nic. Kierownik szko” 
ty mieszka w mieście, bywa cały tydzień do 
szkoły nie zajrzy. Zle gospodarują w tej szko- 
le, 27 ha ziemi mają a nie potrafią gospedara 
wać, czy mają się nasze dzieci nauczyć, jak na- 
rzędzia rolnicze sprzedawać albo deski z sufitów 
wyrywać na opał? r 

Stawy rybne nawet bez wody do dziś stoją. 

'ewnik sprzedali, masielnicę także. 

Czy w szkole to już nie jest potrzebne? 

Żle się dzieje w tej niby szkole, oj żle, nawet 
'rzewką przydrożne wycinają. Pewnego razu 
„onia gdzieś stracili a po wsi rozpuszczon wieść, 
że ten koń w drodze zdechł a przecie to pań- 
stwowe, aż dziw bierze, że może być taka gospo” 
darka. To nie szkoła, a wstyd dla nas wszyst 


będą bronić a najważniejszym źródłem 


Kto dla kogo? 


- Przed wojną powszechnie przyjęte było po- 


wiedzenie „nie nos dla tabakiery, lecz tabakiera 
dla nosa“. l W ten sposób chcąc zyskać tanią po- 
pularność starano się zamaskować fakt, że wię- 
kszość urzędów i instytucyj zaopatrzona w „Świe 


tość" własnego istnienia i urzędowania daleka . 


była od kontaktu ze społeczeństwem, daleka od 


i życzeń. | SB: 


ściwi i pr i dla ludzi pracy. 
ściwie przez ludzi pracy e A Jaja 
żytkowi świata w Gp winny tak ułożyć 
swoją działalność, Śn 
m otełigeńt mieli z niej realna 
kcrzyść. i ma BE 
W przedsiębiorstwie naszym pracuje t - 
kład Szy. wysłużony pracownik, który w cma- 
sie leczenia u swego lekarza domowego otrzy- 
mał zalecenie r i serii naswietlen 
falami krótkimi. e w uł, | 
Ei naświetlania te. przeprowadzać ? , Gabinet 
lecznictwa fizykalnego Ubezpieczalm Społecz- 


„nej zamyka swoje podwoje o godzinie 1dtej, a 


nasz acownik zatrudniony jest do godziny 
16-tej.  Pniewaź naświetleń tych ma przep To- 
wadzić kilkanaście — siłą rzeczy musł kilkana- 
ście razy pod rząd zwalniać się na dwie R 
mniej) godzimy z pracy. Oczywiście aerp na 
tym on sam, cierpi instytucja, w której jest za- 
trudniony i cierpi dobro ogólne, bo wykonywa 
on nader ważną pracę, która nie moze być od- 
kładamia z dnia na dzień. Czy nie byłoby wska- 
zane, by różne roentgeny, lampy, diatermie itp. 
były również czynne w godzinach popołudnio- 
wych, poprostu wtedy, gdy og ków 
już po robocie może poświęcić trochę swojego 
czasu ha leczenie? Większość robotników za- 
trudnionych jest w godzinach przedpołudnio- 
wych, praktycznie więc rzecz biorąc wszelkie 
urzadzenia Ubezpieczalni są dla nich bez po- 
żytku. 

Skoro już mowa o pracy Ubezpieczalni, m 
przy okazji zwrócimy uwabę na jeszcze jedmo. 
Dlaczego lekarz, który ma rozpocząć przyjmo- 
wanie pacjentów o godzinie 8-ej rano, przycho- 
dzi do pracy o 8.30? Czy ten 1000 złotych za 
jedna godzinę pracy obejmuje również czas nie- 


obecności? I dlaczego lekarz w Ubezpieczalmi. 


przyjmuje 30 pacjentów w ciągu 60 minut, czyki 
badanie i postawienie diagnozy oraz wypisanie 
recepty musi być dokonane w ciągu 2-ch minut? 
Istnieje brak lekarzy, to prawda. Ale braki ta- 
kie odczuwamy na każdym polu. 
ciag zmusić niektórych wolnopraktykujących le- 
karzy, którzy społecznie się nie udzielają do 
pracy w Ubezpieczalniach. Wszak z wnioskiem 
takim wystąpiła nawet Izba Lekarska w Wiel- 
kopolsce! -A płaca w Ubezpieczalni nie jest wea- 
le gorsza, niż w każdej innej instytucji państwo- 


wej, bo nowe stawki przewidują dla lekarza zł 


1,000.— za godzinę. A jeżeli to. mało, — to 
przecież lekarz ma możność dorabiania prywat- 
ną praktyką. i 3 


C pc 


35 placówek PKO 
Sieć Komunalnych Kas Oszczędnści w Polsce 
wzrosła w ciągu ub. roku pięciokrotnie. Gdy 
po wyzwoleniu kraju ocalało z pożogi wojennej 
zaledwie około 60 KKO, obecnie istnieje na te- 


renie R. P. 385 placówek KKO, z czego 242 Kasy , 


i 93 oddziały Na terenach przyłączonych pow- 
stały już 42 Kask. 


W poezczególnych województwach sieć KKO 


przedstawia sie następująco: woj. białostockie 
6 KKO, woj. kielczkie 12 KKO, które posiadają 
4 oddziały, woj. lubelskie 14 KKO i 2 oddziały, 
woj. łódzkie 17 KKO i 10 oddziałów, woj. war- 
szawskie 20 KKO i 10 oddziałów, woj. krakow- 
slie 15 KKO i 6 oddziałów, woj. rzeszowskie 15 
KKO i 1 oddział, woj. poznańskie 59 Kas i 31 
oddztałów, woj. pomorskie 25 Kas i 5 oddziałów, 
woj. szczecińskie 9 KKO, woj. gdańsk:- 16 KKO, 
woj. śląsko-dąbrowskie 24 KKO i 9 oddziałów, 
woj. Do!no-Śląskie 10 KKO i 15 oddziałów. +% 


kich, nawet nawóz nie wszystek trafił na pole, 
oto taka tam jest gospodarka. 

Przechodziliśmy /prawie obok pól niefortunnej 
szkoły rolniczej, wątłe źdźbła żyta ledwo wido- 
czne od ziemi zdawały się smutnie potwierdzać 
słowa chłopów. W jakże innym stanie były zago” 
ny, na których chłopi gospodarowali, 

Zatrzymaliśmy się przy działce mojego gospo- 
darza. Stwierdziłem, że nie było przesady w jego 
poprzednim opowiadaniu, ziemia, którą tak uko- 
chał dawała świadectwo pracowitości człowie- 
ka. 

Rozmowa potoczyła się na tematy ściśle fa- 
chowe, ile wozów nawozu wywieziono jesienią, 
na którym miejscu lepiej założyć mały ogród 
warzywny dla zaspokojenia potrzeb własnego go. 
spodarstwa, o czteroletnim płodozmianie i w 
tym momencie, wysunęła się mowa trudność, 
Okazało się, że tylko odważniejsi planują na 
dłuższy okres, co jest wynikiem krążących pio- 
tek. według których chiopom ma być ziemia 
odebrana. 

Sosnowski oświadczył mi, że nie wierzy w te 
wszystkie brednie, pracować będzie na tej zie- 
mi, jak na swojej własnej, bo ją otrzymał od 
Rządu, a rząd nie po to ziemię chłopom dał, aby 
odbierać. Kto pracuje, tego pracę napewno od- 
powiednio ocenią Władze i społeczeństwo. ` 

A zresztą w.erzę, że dziś nie ma w Polsce siły, 
która mośłaby chłopu odebrać ziemię otrzyma- 
ną z reformy rolnej. 

Mia! rację Sosnowski, dziś, chociaż znalazły- 
by się siły chcące chłopu ziemię odebrać, znaj- 
dą się także siły, które praw chłopa do ziemi 
tych 


sił jest sam Lud. Jan Skroba. 


tym cały szkopuł, kie- x 


Można prze- 


"RB 


: 


NY PAW ."AZSML 


MI Ż4- 


= 
$ 


a 6 


ii r > 


acl l td ac AMŃ AC 


ag $4 


~- 


- 


Te, AN aa T GW WOCHE 


, 


KULTURA. 


_ Warszawa, (PAP). — Komisja wydaw- 
nicza TUR w Warszawie opracowuje obec- 
nie przy udziale komitetu redakcyjnego, w 
skład którego wchodzi szereg wybitnych 
naukowców i publicystów „Antologie pol- 
skiej myśli demokratycznej“ oraz pracę p. 
_t. „Historia ruchu robotniczego w Polsce“, 
Opracowanie obu dzieł oparte będzie na 
materiałach nadesłanych przez robotników 
działaczy demokratycznych 'z dziedziny 
rzeżyć własnych w latach walki o wyzwo- 
enie robotników spod ucisku kapitalistów 
oraz historii walk konspiracyjnych z oku- 
'pantem niemieckim. związku z przygo- 
towaniem tych wydawnictw. zarząd woje- 
wódzki TUR w Katowicach wystosował 
wezwanie do działaczy robotniczych Śląska 
Górnego 1 Opolskiego oraz Zagłębia Da- 
browskiego, o czynną współpracę z komi- 
‘tetem redakcyjnym. | 


Katalog strat kultury polskiej 
w języku anglelskim 


Warszawa (PAP). — Nadeszła do War- 
szawy część nakładu dzieła wydanego w 
Londynie w języku angielskim p. t. „Cul- 
tural losses of Poland“ — „Katalog strat 
kultury polskiej pod okupacją niemiecką 
w latach 1939 — 1944“. A 

Materiały do tej pracy zebrane zostaly 
i opgęacowane w czasie okupacji w- Warsza- 
wie pod. kierunkiem prof. Borowego przez 
grono uczonych m. in. rektora Pieńkow- 
skiego, prof. Zawadzkiego, dyr. Lorentza, 
dyr. Grycza, dyr. Suchodolskiego. 

W Londynie przygotował materiały te 
do druku dr. K. Estreicher. obecnie delegat 
Ministerstwa Kultury i Sztuki do spraw 
rewindykacji polskiego mienia kultural- 
nego. 
| Konkurs na pieśń żołnierską 
Ñ i marsz wojskowy 
= Warszawa (PAP). — Wydział Kulturalno 
Artystyczny Głównego Zarządu Polityczno 
Wychowawczego Wojska Polskiego i Wy- 
dział Wojskowy Polskiego Radia ogłaszają 
konkurs na: a) pieśń żołnierską i b) marsz 
wojskowy. 

Warunki konkursu: Melodia pieśni żol- 
nierskiej winna być nieskomplikowana, 
dająca się łatwo zapamietać i spopulary- 
30WAĆ. 

"Marsz winien mieć charakter bojowy, 
przy czym jest rzeczą wskazaną, ażeby w 
trio został wpleciony motyw jednej ze zna- 
nych melodyj żołnierskich albo ludowych. 

Utwory winny być oryginalne, nigdzie 
przed tym nie publikowane. 

Za najlepsze prace wyznaczone są nagro- 
dy, ufundowane przez Ministeratwo Kal- 
tury i Sztuki, Główny Zarzad Pol.-Wych,, 
W. P. i Wydział Wojskowy Polskiego Ra- 
dia, a mianowicie: | 

a) za pieśń — I nagroda — 6.000 zł. 
TI nagr. — 4.500 zł, III naer. — 3.000 zł. 

b) za marsz — I nagr. — 8.000 zł., II nagr. 
— 6.000 zł., IIT nagr. — 4.000 zł. 
Prace na konkura należy przesyłać do 1 


Repertuar Teatrów M.e,skich 


| Sala duża 
„Nitouche“ operetka w 4 aktach 

_ Dziś we środę 24 b. m. o godz. 19-tej operetka 
w 4 aktach p. t. „Nitouche“ Libretto M. Millan- 
da. Czarująca muzyka słynnego Herve. Reży- 
seria B. Orlińskiego. Oprawa sceniczna Wł. 
Wagnera. Miejską Orkiestrą Symfoniczną dy- 
rymuje prof. St. Jarzebski. Balet, choreografia 
i ewolucje taneczne układu T. Wysockiej. W roli 
tytułowej wystąpi -Janina Łukowska. 


„Halka“ St. Moniuszki 
Stagg'one Opery Śląskiej 
_ Na ogólne żadamie zjeżdża do naszego miasta 
w czwartek 25b. m. Opera Śląska w pełnym 
składzie 120 osób celem wystaw)emia poraz os- 
tatni, w bieżącym sezonie opery w 4 aktach St. 
Moniuszki p. t.* „Halkz”. ) ; 

Przewidziane s3 3 przedstawienia wieczorne 
w dniach 25, 26 i 27 b. m. o godz. 19-tej, 3 przed- 
stawienia popularne i szkolne w dniach 25, 26 
i 27 o godz. 15-tej oraz poranek (dla szkół) 
w dniu 28 b. m. o godz. 1l-tej ; 

W roli „Halki“ wystąpią kolejno: Calma, La- 
chetówna i Czepielówna, Jontka śpiewać będą 
na zmianę Arno i Finze, Zofię — Szamborow- 
ska i Kawecka, Janusza — Hiolski, Malec i Wo- 
lak, a Stolnika — Paciejewski i Pawlak. W in- 
nych rolach wystąpią: Barski, Cyzanik, Dobosz, 
Reżyseria Adama Dobosza. Chory 1 orkiestra 
Opery Śląskiej. Dyryguje Jerzy Sillich. Balet 
układu Taqeusza Burke. Ogólne kierownictwo 
artystyczne prof. Stefan Belina-Skupiewska. 

Pierwsze dwa przedstawienia w czwartek 25 
fb. m. o godz. 15-tej i 19-tej. ; 

Bilety już do nabycia w kasie Teatrów od 
_ godz. 10-tej do 12-tej i od 14-tej do rozpoczęcia 
przedstawień. Telefon kasy 21-61. 


s ` Sala Kameralna 


` „Wiosenne porządki“ — L. Huxleya 
. Dziś we środę 24 b. m. o godz. 19-tej komedia 
w 3 aktach L. Huxley'a p. t. „Wiosenne porząd- 
ki", Reżyseria M. Mieczyńskiego. Dekoracje Wł. 
ra. | 
izka czynna od godz. 10-tej do 12-tej i od 
14-t0j do rozpoczżcia przedstawień. Telefon ka- 
y 21-61. 
F próbach „Powrót do grzechu“ komedia w 
3 aktach St. Kiedrzyńskiego. Podczas premiery 
tej komedii, dyrektor Teatrów Miejskich Tadeusz 
Krotke obchodzić będzie 30-lecie pracy aktorskiej 
i reżyserskiej. 


Redaguje Kolegium. 
Redakcja „Głosu Narodu”, It Aleja 52, Tel. 2245 
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A 
maja r. b. pod adresem: Wydział Wojskc- 
wy Polskiego Radia, Warszawa, Aleja Sta- 
lina Nr 31. 


Wyniki konkursu zostaną ogłoszone 1 
czerwca b. r. 


ua „dów ty mAnIŁZĄO 


W procesie gdyńskim „Społem” 
~ 7 zapadł wyrok Kal 
Gdynia (ZAP). — W tych dniach przed Są- 
dem Doraźnym w Gdyn: toczył się proces 
przeciwko oskarżonym 0 nadużycia pięciu 
pracownikom gdyńskiego „Społem*. Akt 
oskarżenia zarzucał osk. Urbańskiemu | 
Lichomskiemu sprzedaż %0 beczek śledzi 


- Polska szczepionka prof. Weigla 


uchronifa Europę od epidemii tyfusu 


Kraków (SAP).— W Krakowie toczyły się 
obrady - Ogólno - polskiego Zjazdu Wojew. 
Komisarzy do walki z epidemiami. W Zjeź 
dzie wzięli udział Wiceminister Zdrowia, 
dr. Możycki, naczelnik sanitarny radziec- 
kiej misji do walki z epidemiami — Kraw- 


. czeriko, naczelny dyrektor do walki z epi- 


demiami, dyr. Różański. oraz wybitni pols- 
cy uczeni z prof. Weiglem na czele. 
Referat o biologii wygłosił prof. Przes- 
mycki, a o apidemiologii duru — prof. Wei- 
gel, który zapoznał równocześnie zebra- 
nych z opinią bawiących niedawno w Kra- 
kowie uczonych amerykańskich. iż szcze- 
pionka anty-tyfusowa. wyprodukowana w 
Polsce metodą prof. Weigla, okazała się w 


ogólnoświatowym zastosowaniu najskute- 
czniejsza. Szczepionki amerykańskie i fran- 
cuskie. działające tylko w pewnych dogod- 
nych dła siebie warunkach, a otrzymywa- 
ne z zakażonych szczurów i myszy, okaza- 
ły sie bardzo mało skuteczne. 

Jak stwierdził prof. Weigel, według da- 
nych statystycznych szczepionką Wei- 
glowską zaszczepiono około 6 milionów żoł- 
nierzy na froncie wschodnim, milion osób 
w obozach koncentracyjnych oraz olbrzy- 
mie ilości osób cywilnych ı 

Dzięki wynalazkowi wielkiego polskiego 
uczonego epidemiologa. uniknięto podczas 


obecnej wojny w Europie epidemii tyfusu. 
= (] 


W obl'czu wysiedlenia — niemcy chcą „byéPolakami 


Gliwice (ZAP). — Wieści o rozpoczętym 
wysiedlaniu niemców z Dolnego Śląska i 
Pomorza Zachodniego odbiły się żywym 
echem wśród ludności niemieckiej, zamie- 
sezkującej jeszcze na Śląsku Opolskim. — 
Cześć robi przygotowania do drogi, sta- 
rając sie wyzbywać na „czarnym rynku* 
rozmaitych przedmiotów, cześć stara się 
wszelkimi sposobami o uzyskanie obywa- 
telstwa i pozostanie na miejscu. Niespo- 
dzianie napływać zaczęły wnioski o wery- 
fikację. Składają je'ci, którzy łudzili się 
jeszcze do niedawna. że wysiedlenie to tyl- 
ko straszak i że będą sobie nadal spokoj- 
nie tkwić w Polsce. Dz% raptem zaczynają 
aobie przypominać swoich pradziadków po- 
chodzenia polskiego, mówić łamanym języ- 


kiem polskim itp. O pracy w partii, anty- 
polskich wystąpieniach czynnych j. elow- 
nych jakoś dziwnie zapominają... 

Ale gołosłowne stwierdzenie swojej „pol- 
skości* to jeszcze mało. Potrzebne są pod- 
pisy wiarygodnych świadków-Polaków. — 
I tu mamy. do zanotowania częsty przykład 
jeszcze jednego dowodu bezczelności nie- 
mieckiej, Starają się bowiem ci niemcy 
natrafić na naiwnych, łatwowiernych Po- 
laków į zdobyć ich. podpisy. Zgłaszają Bię 
do prywatnych mieszkań. potrafią zaczepić 
przechodniów na ulicy, szczególnie ludzi 
atarszych. Próbują nawet przekupstwa. — 
Dzięki uświadomieniu społeczeństwa pol- 
akiezo w większości wypadków usiłowania 
te spełzają jednak na niczym. 


5-ciu zbrodniarzy hitlerowskich 


Warszawa (SAP). — Prezydent Krajo- 
wej Rady Narodowej nie skorzysta! z przy- 
aługującego mu prawa laski w stosunku 
do 5-ciu zbrodniarzy faszystowsko-hitie- 
rowskich, skazanych na*śmierć wyrokami 
Sądów Specjalnych w kraju. z > 

Straceni zostali Walter Banik, b. sołtys 
wsi Sadowice (woj. poznańskie), b. członek 
SS, który znecał się nad Polakami. 

Alfred Rakowski, b. żandarm niemiecki 
w Koninie, który brał udział w aresztowa- 
niach i rozstrzeliwaniach Polaków oraz 
znęcał sie nad nimi w sposób tak bestial- 
ski, że w dwóch wypadkach spowodował 
śmierć pobitych przez siebie ofiar. 


szubienicy 


Gastaw Schiifer. niemiec, członeł, NSDAP 
na terenie Gdańska, który za pomocą ter- 
zoru zmuszał Polaków do wpisywania się 
na volkslistę oraz bra? udział w wysiedla- 
niach i obławach. | 

Friedrich Omenceter, volksdeutsch, były 


czlonek formacji SA i NSDAP oraz wójt 


gminy Ciosna. który brał udział w prze- 
śladowaniu lndności polskiej. ja 

Olech Gnida, który. współpracująć z pò- 
licją niemiecką i ukraińską na terenie po- 
wiatu jarogławakiego. brał czynny udział 
w pacyfikacji wsi Majdan Sieniawski, a 
ponadto wydał w ręce władz niemieckich 
ukrywającego aię w lesie Żyda, który zo- 
stal rozstrzelany. 


Wytyczne szkolnictwa zaw. w przemyśle 


W Departamencie Kadr Ministerstwa Przemy” 
słu odbyła się konferencia kierowników wy- 
działów szkoleniowych Centralnych Zarządów 
wszystkich przemysłów. | 

Po sprawozdaniach uczestmików konferencji, 
Naczelnik Wydziału Szkolnictwa Zawodowego 
Departamentu Kadr, inż. Legat nakresli! wy” 
tyczne jak najszerszego rozwoju szkół i kursów 
zawodowych w przemyśle. i 

Nie wszystkie jeszcze Centralne Zarządy do- 
ceniają dostatecznie znaczenie akcji szkolenio” 
wej. prowadzonej przez Ministerstwo Przemysłu. 
W przemyśle hutniczym, węglowym i paliw płyn 
nych, szkolenie prowadzone jest prawidłowo, 
w niektórych mnych gałęziach przemysłu istnie- 
ją istotne trudności. usprawiedłiwiające braki w 
prowadzeniu tej akcji, rw wielu jednak Cen- 
tralnych Zarządach zrobiono w tym kierunku za 
mało. 

Plan działania. ra którym wimma się oprzeć 
dalsza praa w kierunku rozhudowy szkolnie- 
twa, przewiduje dwa zasadnicze kierunki szko” 
temia: kursy i stałe szkoły fabryczne. Palące 
potrzeby przemyslu Ziem Odzyskanych doma- 
gaią się jak najszybszego i najszerszego rozbu- 
dowania sieci kursów dla robotników n.ewy- 
kwalifikowanych. które 
przyszłości dostateczne kadry dla zastąpien'a 
fachowców niemiecki Drugą grupę stanowią 
kursy, mające na celu podniesienie kwalifikacji 
i umożliwienie robotnikom wykwalifikowanym 
osiągnięcia wyższego poziomu specjalizacji. Mu- 
simy dążyć tą drogą do umożliwienia robotni- 
kom zajmowąnia coraz to wyższych stanowisk 
Obydwa rodzaje kursów powinnv obejmować 
jak najszerszy wachlarz specjalności. 

Jeżeli chodzi o szkoły fabryczne — celem 
maszym jest stworzemie trzyletniej szkoły przy 
każdej fabryce. zatrudniającej więcej niż 200 
robotników. Program tych szkół, opracowany 
przez Mimisterstwo Oświaty obejmuje w ogól- 
nym zakresie kurs gimnazjalny. W zależności od 
rodzaju zakładu, przy którym istnieje szkoła — 
program ten uzupełniony jest wykładami z za- 
kresu danej gałęzi przemysłu. Należy dążyć do 
opracowania poprawek do tego programu, jakie 
będzie dyktowała praktyka. 

Zarówno w szkołach, jak na kursach musimy 
kłaść jak największy nacisk na uspołecznienie 
słuchaczy i uświadomienie ich o aktualnych 
problemach dzisiejszej rzeczywistości. 


Sprawą wielkiel wagi jest Ścisła stosowanie 
zasady, w myśl której młoćczież uczęszczająca 
do szkół i słuchacze kursu muszą mieć bez- 


Wydawca: Wojewódzki Urząd 


dałyby w najbliższej. 


l 
ZGUBY 


względnie zapewnione utrzymanie. zarobki i 
świadczenia socjalne, przewidziane ustawą. We 
wszytkich szkołach fabryczych młodzież posia- 
da prawa takie, śjak ogól robotników. Nie wol” 
no czynić iak!ejkolwiek różnicy w zarobkach i 
świadczem'ach między uczącymi się i pracują- 
cymi. Robotnicy kierowani na kursy dokształ- 
cające otrzymują, w myśl zarządzenia Ministra 
Przemysłu. urlop płatny: pobierając zarobki, 
pimkty premiowe i wszelkie dodatki takie, jakie 
otrzymywali w ostatnm okresie pracy. 

W zakończeniu swego referatu, inż. Lezat 


zwrócił uwagę na konieczność zdawania spra- 
wozdań z pracy poszczególnych Centralnych 
Zarzadów. odnośnie akcii szkoleniowej. 


OGŁOSZENIE 


rekcja ` 


Wszyscy o.rzymują ca!odzienne utrzymanie 


możności mieszkanie. 


Do majątków państwowych w Ziemi 
poznańskiego 
nych w tym 
wali, stolarzy, murarzy. - 
całodzienne utrzymanie, mieszkanie i 


ilkudziesięciu 


„, chętnych na wyjazd 
Przemysłu Miejscowego w Kielcach, 
III pietro. 


Zgłoszenia 


Kielce, dnia 10 kwietnia 1946 r. 


tę rejestracji wojskowej na na- 
zwisko Halaba Eugeniusz zam. Zu: 
wada. A PAP 3548 
Skradziene kartę rozpoznawczą 
kartę rejpetraczina wojskową, ze- 
zwolenie na wykonywanie fotogra 
fil | inne na nazwisko Barański 
Tadeusz. PAP 3516 | przez RKU 
Zgubiono książeczke Ubezpieczal- 
ni Społecznej w Czestochowie na 
nazwisko Rynkowską Zofia. 


COCE O O OG, 
Zgubiono kartą rozpoznawczą, a 
PAP 3545 


iniormacji i Propagandy. 


 UNRRA za 


Kielecki Urząd Wojewódzki Wydział Przemysłowy, Dy- 
Przem  Micjscowego w Kielcach w porozumieniu 
z Urzędem Zztrudnienia w Poznanin podaje do wiadomości, 
że do fabryk | przedsiębiorstw przemysłowych (m. innymi Í 
do f. H. Cegielski!) w Poznaniu potrzebni są fachowcy jak: 
tokarze. elektromonterzy (nawijacze), ólusarze. stolarze, ko» 
wale blacharze, radiotechnicy monterzy  telefoniczni, oras 
około 1000 robotników i robotnie niewykwelifikowanych. 
Fachowcy posiadający praktyke i odpowiednie dokumen 
ty rzemłeślnicze mogą otrzymać stawki od 10 — 25 zł/godz. 
oraz w miarą 


Lubuskiej wojew. 
trzebn około 1000 robotników i robotnie rol- 
fachowców jak: ślusarzy, ko- 
Wszyscy mają zapewnioną pracę, 
wynagrodzenie 
sieczne od 1500 — 3000 zł. Pożądrne jest ażeby fachowcy zae. 
brali ze sobą awoje narzędzia pracy (jak imadła, heble itd.) 
za co otrzymywać bedą dodatkowe wynagrodzenie. 

EC R Dyrekcje 
ul. Sienkiewicza la, 


Naczelnik Wydzialu Przemysłowego 
(—) Edward Abramowicz 


| CL PE OZ O A ÓW N) 


Zgubiono nakaz na mieszkanie wy- 
dany dla Pluskota Janiny zam 
Rynek Narutowicza 15. 


Zyub'one wszystkie dowody OoBobi- 
ste i wojskowe pieniądze orae fo- 
toyrafic na nazwisko strz Buliń- 
ski Henryk 7 p. p. Znalazcę upra- 
sza mię o zwrot dowodów. pienią- 
dze zatrzymać. AP 


Zgubiono kartę  rejestrecji 
. — Czestochowa nau 
nazwisko Sołtysik Jan. 


Zgublono kartę rejestracyjną wyd 
przez R.K.U. Czestochowa, na nae. 
zwiske Nagoda Stefan. 


. + e 


sprzedaż 100 kg 
za 108.500 zł, osk. Perzowi dopuszczenie do 
nadużyć przez nienależyty dozór nad pra- 
cownikami i niewpisanie nadwyżek towa- 
rów UNRRA do ksiąg, ostatniemu z oskar- 
żonych Sznbertowi samowolne przekazanie 
110 beczek śledzi UNRRA do zakładów ryb- 
nym „Społem* na przeróbkę. Sąd skazał 
Zygmunta Urbańskiego i Tadeusza Lichom- 
skiego na 3 lata więzienia, Waldemara Rej- 
nowicza na 2 lata więzienia, a osk. Perza 
i Szuberta uniewinnił. 


-l)e J 
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— W związku z restytucją założonego w 
rokn 1937 Stowarzyszenia Lekarzy Sporto- 
wych -oraz koniecznością zorganizowania 
racjonalnej opieki lekarskiej w eporcie, 
Prezydium Komitetu. Organizacyjnego Sto- 
warzyszenia Lekarzy Sportowych zwraca 
sie z apelem do wszystkich lekarzy spor- 
towych o zarejestrowanie sije, dla nawią- 
zania łączności i współpracy, w Sekretaria- 
cie Wydziału Sanitarnego, Warszawa, Ba- 
gatela 10, IV p. 


%* 


Na lato bieżące zapowiedziany jest wy- 
atęp w Polsce kilku lekkoatletów szwedz- 
kich. Kilku natomiast lekkoatletów pol- 
skich pojedzie do Szwecji „by wziąć udział 
w wielkich zawodach międzynarodowych. 


— We Francji zginęła ostatnio w kata- 
strofie lotniczej słynna lotniczka francu- 
ska Maryse Hilsz, która wykonała szereg 
wielkich przelotów i posiadała rekord ko- 
biecy wysokości 14.310 m. 


l > 
Le a ww S S E RE 


Program rozgłośni polskich 


11.57 — 12.05 — Sygnał! czasn » Obserwatorium 
1 Hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie. 19.05 — 
„Na ziemiach odzyskanych“ „Między Niemcami A 
Polską” — odczyt. 12.20 — Pieśni. 12.40 — Z życia 
narodów słowiańskich. Poeci rosyjscy XX wieku. 12.50 
— Koncert muzyki lekkiej 1350 — 10 minut poezji. 
14.00 — Dziennik popołudniowy. 14.30 — Informacje 
ogólnopolskie. 16.00 — Pogadanka dla dzieci; „Wio- 
sna! Żyele się budzi“. 16.10 Muzyka dl, dzieci, 16.40 
— Audycja dla młodzieży: Polityka niemiecką w 
atosunkn do Polski. 1655 — Portrety pisarzy. 17.10 
— Pleśni Czajkowskiego, 17.55 — Audycja wojskowa. 
18.10 — Reporteż dźwiękowy. 1825 — Wiadomości 
sportowe, 18.30 — „Nauka przy głośniku“. 19.00 — 
Audycja chopinowska. 19.80 — Dziennik wieczorny. 
20.00 — Koncert Małej Orkiestry P. R. 20-45 — „Baj- 
ka fraszką Í Satyra“. 2100 — Audycja dla Polaków 
zagrrn:cą. 2130 — Skrzynka poszukiwania rodzin 
zagranicą 22.00 — Koncert rozrywkowy. 2230 — Mu. 
zyka taneczna. 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
radiowego. 2325 — Program na jutro. 28.35 — 
Skrzynka poszukiwania rodzin zagranicą. 24.00 Hymn. 


CZWARTEK — 25 KWIETNIA 


839 — 8 ł 
JĄ zorze”. 6 00 nie 


1157 — 1205 — Sygnał czasu r Obserwatorium 
i Hejnał 7 Wieży Mariackiej w Krakowie 12.05 — 
„Na ziemiach odzyskanych”. 1220 — Pieśni. 12.40 — 
„Wczasy robotnicza w ZSRR". 12.50 — .O Solarzu* 
— wspomnienia. 1300 — Audycja szkolna. 13.15 —' 
Koncert dla szkół. 14.00 — Dziennik popołudniowy. 
14.30 — Informncje ogólnopolskie. 16.00 — Bajka 
„O szewczyku, o biedzie i o skąpym sąsiedzie". 16 15 
— Koncert kameralny. 1655 — Reportaż. 
„Mozaika muzyczna“. 17.55 — Wedrówka z mikro- 
fonem 1800— Kącik świetlicowy. 1810 — „Wizeru- 
nek Augustyna Świdrą — poety-robotnika." 1830 — 
Nauka przy g!ośniku. 19.00:— Koncert chóru Centr. 
Domu Żołnierza. 19.30 — Dziennik wieczorny. 20.00 
— Audycja 3 RZE 20.45 — U poetów śląskich*. 21.00 
— Audycja dla Polaków zagranicą. 2130 — Skrzyn- 
ka poszukiwania rodzin zagranicą. 22.00 — „Po- 
krzywy nad Brdą“ — audycja rozrywkowa. 22.15 — 
Orkiestra taneczna P. R. 23.00 — Ostatnie wiado- 
mości dziennika radiowego. 23.25 — Program na 
jutro. 2335 — Skrzynka poszukiwania rodzin zagra. 
nicą. 24.00 — Hvmn. 


POSADY ” 


E — ZE EM t—tutWWYE ORAWY SE) 
Maszynistki na płaska i atopkar- 
kę przyjmę. Narutowicza 178. Wiad. 
Zakład fryzjerski. PAP 3522 


Potrzebna panienka do restauracji 
Aleja Wolności 3/5. PAP 3553 


Potrzebna dziewczyna do gospo- 

darstwa. 7 Kamienice 29 lub Wy- 

sockiego 30. PAP 3552 

(mewy E E OP OODRÓÓDSZS 
SPAYVEDAŁ 

WS HAUTE WÓZ TEE PDZ 


Wózki dziecinne. rowerki, hulaj- 
nogi na halonach Grodzicka Ale 


mie- ja 31 PAP 2898 


Wózki ńziecinne. łóżeczka, rowerki, 
kołdry. wyprawki da wózeczków 
bolera Nirowa Aleja %. 

PAP 1867 


Sankowa maszyna 10 —60 em na 


chodzie do sprzedania. Podwójna 
24, m 1. PAP 3547 


RÓŻNE 


zentrala Dostaw Drzewnych dla 
Przemysłu Węglowego Katowice 
ulica Gliwicka 17, poszukuje sta- 
łych odbiorców na trociny. Cena 
200 zł za tonę. franco wagon bocz- 


nicą tartaku, PAP 3544 


Choroby kobiece artretyzm, cier- 
3551 pienia pourazowe leczą solanka å 

orowina. Informacje Zarząd Zdro» | 
jowiska Inowrocław. PAR 307 


PAP 3554 


wyd. 


PAP 3550 | Cimikol (plyn) — tepi pluskwy. 
PAP 3300 
PAP 3549 L. 018364 


f 
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